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Ustawa i życie. 
Organizacja państwa, aby sprawnie działała. 

musi opierać się na pewnych stałych podstawach. 
Jedną z zasadniczych takich podstaw. są 
normy prawne. obowiązujące w danej orga­
nincji - w tym wypadku w państwie. Zbiór 
norm prawnych w odniesieniu do pewnej dzie · 
dziuy działalno~ci, bądi rzeczy sianowi ustawę. 
W demokracjach, zwierzchnia władza naldy 
do całego narodu. Naród więc stanowi o wszel­
kich normach prawnych, które mają Obowią­
zywać w państwie . Nakłada on obowiązek na 
wszystkich obywateli przestrzegania tych norm 
i be:t.warunkowego podporządkowania się im. 
Przedstawicielstwo narodowe a więc parla­
ment, reprezentuje wolę ogółu w tej pracy u­
stawodawczej . Ale parlamem lak jak i cały 
naród przy układaniu przepisów prawnych dla 
swego państwa kierować się musi jakim ś celem, 
któremu te przepisy mają srutyć. Z rozumiałe 
jest, że przedewszyslkiem muszą one słutyć za­
bezpieczeniu Istnienia państwa, a więc tym 
rótllym i wielorakim interesom, z których się 

składa tycie pań stwa . Celem katdej ustawy 
więc musi być taki czy inny Interes państwo­
wy. I (ażde uporządkowanie stosunków wzajemne­
go wspól1ycia obywateli, jasne określenie i uło­
żenie obowiązków wzg1edem panstwa, jako orga­
nizacji - Jest interesem państwa. W interesie 
zaś społeczeństwa Idy unormowanie samej 
maszyny organizacyjnej państwa i tej pomocy 
względnie opieki, jaką ma ono otaczać wszystkich 
członków danej organizacji. Oba te interesy, 
państwowy i społeczny są ściśle uzależnione 
od siebie. Oba interesy zarówno państwowy jak 
i spo łeczoy, - wysuwa tycie Nie można sobie 
wyobrazić interesu partstwowego oderwanego od 
życia. Życie stwarza pewne konieczności, które 
muszą być zaspokojone bądt to dla dobra 
państwa jako org~lIllzacJi , bądż to dla dobra 
obywateli . Normy pra\\ tle mają właśnie za za­
danie reJ!ulować te konieczności życiowe. Niektóre 

Wszelkie 

F I V E O CLOCK Wat_p _oln,. 

z tych konlecznołcl s, stare, normalne, inne 
nś wypływają ze zmiennych okoliczności . 
Ustawy, które mają regulować życie państwowe 
oraz życie spolec:teństwa muszą się liczyć z temi 
koniec1nościami . Katda ustawa, której brzmle· 
nie ~przeczne jest z konłe,znośclą tycia. 
mija się z zasadniczym swym celem. Tego 
rodzaju ustawa stwarza poprostu konieczność 

omijania jej, bądź łamania. Siła życia bowiem 
jest większa niż moc ustawy. 

JedRlł 7. podstawowych dla :łycla państwa 
ustaw jest ustawa skarbowa ~ budżet pań· 

stwowy: Budżet jest planem gospodarczym, na 
którym oprzeć się ma w ciągu roku działałność 

organizacji państwowej . Ustawa skarbowa stano­
wi ramy prawne, upoważniające rząd do wyko­
nywania tego budżetu. Niedość jest budżet 

uło:łyć, trzeba go przy realizowaniu dosto­
sować do życia. Ustawa skarbowa przeto po­
winna być tak ułożona. aby można ją było 
bez naruszenia dostosować do praktycznego 
życia . Żaden rząd nie naruszy ustawy skarbowej, 
o ile da ona zastosować się do wymogów życia 
państwa, a więc do potrzeb państwowych. Gdy 
jednak brzmienie ustawy nie pozwala na zaspo­
kojenie istotnych potrzeb państwa. jego koniecz­
ności życiowych. lO obowiązkiem rządu jest 
nagiąć tę ustawę, bądź też zażądać innej tak. aby 
interes państwa był zaspokojony. Nie państwo 
bowiem słu:łyć ma suchej literze ustawy, 
ale ustawa ma służyć potrzebom państwa. 

Jest to podstawowa zasada rozwoju życia państwa. 
Z uznaniem podkreślić należy, że Sejm 

obecny a raczej jego większość, składająca się 

z Bloku Bezpartyjnego, zrozumiała tę zasadę 

i wedle niej starala się uło1yć nową ustawę skar­
bową na następny rok budżetowy. Dano w niej 
rządowi uprawnienia, na których podstawie bę­
dzie mógł zaspakajać nietylko wiadome i prze­
widywane potrzeby państwowe, ale również i te , 
które wysuną okoliczności tycia 

Posiada 10 dla ł!:ospodllrc:.~ego organizmu 
państwa bardzo duże znaczenie. Rząd bowiem, 
operujący budżetem, w takich warunkach, jeżeli 

tylko pracować będzie z dobrą wolą, zawsze 
potrafi podolać potrzebom życia . Jesl..to doniosły 
czyn obecnegl) Sejmu. MOgł on być dokonany 
dzi<ki harmonijnej współpra cy Sejmu z władzą 
wykonawczą . Należy mieć nadzieję. te współpraca 
la przyniesie dalsze pożyteczne dla życia państwa 
postanowienia. Większość sejmowa bowiem, 
zjednoczyła się w Idei dla slulby interesom 
państwa, którym r ównlet I rząd słuty.Obda· 
rowanie rządu większą swobodą przy wykony­
waniu jego trudnej pracy stwarza dla władŁY 

wykonawczej lepsze warunki, w których może 

z większym potytkiem dla państwa pracować. 

Naturalnie przedstawicielstwo narodowe musi do 
takiego rządu mieć bezwzględne zaufanie. Ogrom­
na więksŁOŚĆ obecnego Sejmu zaufanie takie 
posiada I to pozwoliło jej na ułożenie ;loraz 
pierws:z:y od wskrzeszenia państwa podstawowej 
ustawy gospodarczej zgodnie z wymogami życia. 
Przynie;;ie to niewątpliwie znaczny po:łytek 
carem u krajowi. A. Z . 

PrZYkra konieczność. 
Dwóch Ich było, którzy porwali się na bo­

haterski wysiłek lotu przez Atlantyk. W pa mięci 

dni lotu Imiona łch powtarzał z dumą i trwo­
gą katdy obywatel polskI. Nic to, że poryw 
ten rozbił się O mur przeciwności, kładąc kres 
życiu jednego z najdziełniejszych ś . p. majora 
Idzikowskiego. Do kraju wraz J polamanemi 
skrzydłami samolotu polskiego powrócił mjr. 
Kazimierz Kubala. PowrócU okryty chwał, 
człowieka, który bohatersko śmierci zaglądał 
w oczy. 

Czas jest nielitościwym rzeibiarzem losu. 
Strąca on z piedestału sławy wczorajszych bo­
haterów, by stawiać posągi nowych, wczorajszym 
bohaterom każe się żmudnie zmagać z drobne mi 
codziennemi przeciwnościami życia . A to jest 
trudne i dlatego próba życia jest zawsze su­
rowsz)'rn egzaminem. aniżeli próba śmierci. Major 
Kubala nie godził się z codziennym mozołem 

środki kosmelyczfte i farby do sukien 
wody mineralne kraiowe i za.raniczfte 
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zycla. Być może wraz ze s:rzaskanemi skrzydła­
mi swego samolotu przywiózł do Polski strzaska­
ne skrzydła duszy ... - być może. Ale wrócił do 
swoich, znalazł sle w rodzinie oficerów - kole­
gów, którzy cenili w nim starszeństwo jednego 
wiecej doświadczenia, na które każdy lotnik jest 
skazany tak czesto. Major Kuba!a nie umiał 

jednak powrócić na swoje miejsce w korpusie 
oficerskim. Dobrowolnie schodzi z piedestału 

sławy, dobrowolnie przekreśla wieloletni dorobek 
pracy, wyolbrzymia swą powage fachową ł po .. 
czyna walczyć brs:ml, niegodn, Imienia ofi­
cera polskiego - Intrygą, zamaskowanem 
oszczerstwem. 

Zły siew powoduje złe plony. W kOJpusie 
oficerów lotnictwa poczynają krążyć dziwne wer­
sje, kolportowane przez tajemnicze anonimy. Za­
rządzone przez dowództwo dochodzenie służbo­

we wskazuje, że winowajcą jest major Kazimierz 
Kubala. Wyniki tego dochodzenia dostają się do 
wiadomości publicznej. Powstaje zdziwienie, za­
niepokojenie, ludzie nie chcą dać wiary, - niech 
to bedzie miarą wczorajszej dobrej sławy majora 
Kubal!, niech to również będzie wskazaniem, te 
niema bohalerstwa bez rycerstwa. W tern to 
przeświadczeniu korpus lotnictwa odetchnął, 

znikm::ła bowiem duszna atmosfera podejrzeń, 

znalazł się winowajca, który nieujawniony, rzu­
cal cień na dobrą sławę wszystkich oficerów­
lotników. 

Stawiony pntd sąd major Kazimierz Ku­
bala zaprzeczył oskarżeniu, mało lego, sam do 
siebie wysłał anonim, by w ten sposób wykazać 
swe alibi. jest w tern, jak widzimy, straszliwa 
premedytacja, która świadczy tylko o szybkości 
staczania się obwinionego w dół . Rozprawa się 

toczy. Świadkowie łamią się między wczoraJ­
szem uznaniem dla majora Kubali a wlasnem 
poczuciem obowiązku. To ostatnie zwycieta. 
Wobec zdecydowanych zeznań świadków ma­
jor Kubala przyznaje się w ostatniej chwili 
do winy. Jest, to niestety, nawet nie spótnio­
ny odruch męskiej godności, ale stwierdzenie 
poldenia bez wyjścia. Kazimierz Kubala zosta­
je w konsekwencji pozbawiony stopnia oflcer~ 
skiego I skazany na rok więzienia. 

Jest to niewątpliwie dla wszystkich wy­
rok bardzo przykry, ale konieczny. Konieczny 
bo ni e wolno bezkarnie plamić m unduru oficer­
skieglJ armji pplskiei, a lem bardziej nie wolno 
temu, kto jak Kazimierz Kubala mial zaszczyt 
liczyć się do kwiatu rycerstwa polskiego. Im 
wytej sięgala sława majora Kubali, tern 
ciętszy, tern bardziej surowy musiał być wy­
rok sądowy. Ale nie przez wyrok sądu wojsko­
wego tracimy w Kazimierzu Kubali dobrego ofi­
cera i dobrego lotnika, ale przez ten wyrok, 
który wydał sam na siebie Kazimierz Kubala, 
pisząc oszczercze anonimy i kłamiąc wobec ma­
jestdtu sprawiedliwości . 

Nar. 

Kronika. 

Wlpomnienle o ś. p. mjr. Gniadym-Trze­
cleskim . W związku ze złożeniem wieńca przez 
uczestników zjazdu, członków byłych pułków 

legjonowych II Brygady Leg, Pol., dnia 15 lu­
tego br. na grobie ś . p. mjr Gniadego, otrzyma­
liśmy kilka bliższych szczegółów z życia tego 
ułużonego oficera legionowego. 

Major Władysław Gniady-TrIecieski, dawny 

ideowy pracownik Drużyn Strzeleckich, pocho­
dził z Kołomyi. Ukończył on w r. 1908 ~im­
nazjum we Lwowie i był studentem Politechniki 
oraz Akademjl Handlowej we Lwowie. jedno­
cześnie od 1910 roku pracował w Komendzie 
Drutyn Strzeleckich. 

W roku 1914, wstąpiwszy do 2·go pułku 
piechoty Leg.,:brał jako adju tant pułku, a w 1915 
r., w lecie, jako dowódca I bataljonu, - udział 

we wszystkich bitwach 2 p.p. w Karpatach, na 
Besarabji i na Wołypiu 

Po przebiciu sie II Brygady Leg. Pol. przez 
front austrjacki pod Rarańczą w 1918 r. wysła· 
ny do jass podpisał on z reprezentami II kor­
pusu protokół oświadczenia czterech ambasa­
dorów aljantów o Niepodległość Polski. 

Wysłany z pod I(anjowa do Rady Regen­
cyjnej przechodząc graniczn~ posterunki austrjac­
kie - zaziębiwszy się, przybył do Warszawy 
z zapaleniem pluc, a zdoławszy jedynie siłą 

woli zdać, w wysokiej gorączce przez całą noc, 
sprawe ze swego posłannictwa, nad ranem stracił 

przytomność i następnego dnia zmarł. 
Śmierć jego podziałała wówczas wymowniej 

od wszystkich argumentów na społeczeństwo 

polski e, nie poinformowane wówczas naleiycie 
o roli i ideologji [I. Brygady Leg. Pol. w tym 
okresie historii legjonowej. 

Z tycia towarzyskiego. Ślub p. inż . Hen­
ryka Ornsteina - syna znanego przemysłowca 
p. Adolfa Ornsteina - z pną Ewą Goldstein, 
odbędzie się 22 bm. w jaśle . 

Mlodtj Parze "SzczeSt Bote" ! 
Osobiste. Promocja p. Maksymiljana 

Schmalzbacha - syna tut. mistrza malarskiego 
p. Salomona Schmalzbacha - na Doktora me· 
dycyny,odbyła sie 14 bm. na uniwersytecie w Pradze. 

Z kroniki żałobnej. Zmarła tu 63 roku 
życia blp. Rachela Gerstenfeld, wdowa po restau­
ratorze. Pogrzeb odbył się 15 bm. 

Baczność przed oszukańczerni agentami 
bankowe mI. Moor Mysia z. jarosławia doniosła 
na KOlllisarjat PP., że niejaki Szymon Erlstein 
z Warszawy agent Gospodarczego Banku Spół­
dzielczego w I(rakowie, 27 z. m. wył udził 

w sposób podstępny od tejże dwie dolarówki 
Nr. 788044 i 6065 wart. 150 zł., a pozostawił 

jej dwie kartki zamówień . Zaznacza się, że Erl­
stein za podobne oszustwa został przez tul. Ko­
misarjat dnia 27 I. br. przytrzymany i oddany 
posterunkowi PP. w Przeworsku, 

Rozwiązanie P. P. S. - Lewicy. Wobec 
zbrodniczej działalności P. P. S.-Lewicy, ujawnio­
nej w procesach sądowych przeciw przywódcom 
tej 'organizacji Minister Spr. Wewn. zarządził 

rozwiązanie P. P. S.-Lewicy ze wszystkiemi jej 
organami i komórkami. 

Również i w mieście naszem ukazały się 

obwieszczenia Wojewody lwowskiego, zawiada­
miające o rozwiązaniu tej organizacji i ostrze­
gające przed braniem jakiegokolwiek udziału 

w jej działalności, jako odtąd zakazanej i nie 
le~alnej, 

Ofiary oszukańczej Jstytucji bankowej. 
Ostrożnie z r6tnyml .banczkaml", Głośnem 
echem odbił sie w całym kraju, a szczególności 
w Małopolsce, oszukańczy proceder Powszechne­
go Zakładu Kredytowego Ska :I o. O. z siedzibą 
we Lwowie Plac Ma riacki 6-7. Ofiarą .. wymow­
nych" agentów i agentek tej oszukańczej insty­
tucji - jak nam donoszą - padli również tut. 
urzednicy i kupcy, którzy, wierząc w zapewnienia 
korzystnej lokaty, dokonali % agentami tej insty­
tucji różne transakcje. W związku z tą głośną 

aferą - mimowoli każdego zadziwia "że w ostat· 
nich cusaełl powstały na tul. terenie rótne 
"banczki" i t. zw. "Spółdzielnie". (?I) O ile nie­
które spółdzielnie jak n. p. Związek Kredy· 
łowy (Ika) posiada istotnie charakter spółdzielczy, 
i prowadzona jest wzorowo, O tyle cały szereg 
rótnego typu "banczków" i fikcyjnych "spół­
dzielni" ma charakter familijny i obliczony na 
osobiste korzyści, niejednokrotnie nawet ze stratą 
dla szerokiego ogólu społeczeństwa. Sprawie tej 
w najbliższym czasie poświęcimy więcej miejsca, 
obecnie zaś, celem un iimiecia podobnych smut­
nych epilogów, jaki rozegrał się w Powszechnym 
Zakładzie Kredytowym we Lwowie, a~elujemy, 
pod adresem miarodajnych czynników, o rozto­
czenie czujnej opieki nad rótnemi tego typu 
"banczkami" i podkreślamy, fami1ijnemi "spół­
dzielniami", będącemi w istocie fikcją spółdzielni. 

Uroczyste otwarcie .żyd. Tow. Muzyczne­
go " Hanigunu. W sobote, dnia 14 blP. o godz. 
O-tej wieczorem odbyło się uroczyste otwarcie 
lokalu Żydowskiego Tow. Muzycznej!o .. Hanigun" 
w Jarosławiu, Plac Mickiewicza 6 (dom p. Gi­
lowskiego). W uroczystości tej prócI członków 

tego Towarzystwa, wzieło udział szereg repre· 
zenlanlów róinych stowarzyszeń żydowskich 

i szereg osób z pośród inteligeycji, między 

innymi pp.: Dr. Schwalzer, jako protektor 
Towarzystwa, Dr. Blumenfeld, Dr. Ressler, Dr. 
Schorr i inni. W podniosłym nastroju otworzył 

uroczystość przewodniczący Towarzystwa, wska­
zując na jego cele i zadania, następnie odbyło 

si~ przyjecie gości. Nadto na uroczystość tą, 

prócz udatnego odegrania kilku utworów muz)'· 
ki żydowskiej przez orkiestrę nowego Towa· 
rzystwa, złożyły sie przemówienia pp: Dr. Scho­
ra i Dr. Schwarzera. Mecenas p. Dr. Schorr, zna­
ny talmudysta, zwracajac si~ do członków, wska­
zuje, it muzyka żydowska nie jest tworem nowym, 
albowiem jut w biblii znajdujemy miejsca, gdzie 
jest mowa o pieśniach. Przytacza następnie jako 
przykład dawną i dzisiejsza muzyke synagogalną, 
wywodząc, iż niezaprzeczoną jest rzeczą, że mu­
zyka żydowska jest twofem oryginalnym narodu 
i że postepuje swoist~mi drogami. Dr. Schorr 
wita z radością powstanie Tow. którego celem 
jesl kultywowanie muzyki żydowskiej, stwierdza­
jąc, it społeczeństwo żydowskie naszego miasta 
z pewnością poprze te nową placówkę kultural· 
nego życia żydowskiego. Dr. Schwarzer w swem 
krótkiem i jedrnem przemówieniu podkreśla 
znaczenie Tow. "Hanigun" dla społeczeńslwa 
żydowskiego naszego miasta i przyrzekając jako 
protektor w każdej chwili pomóc i współpracę, 
zamyka uroczystość . 

Uroczystość otwarcia lokalu Tow. "Hanigun" 
wywarła na uczeslnikachl bardzo miłe wraienie, 
utrzymując ich w przekonaniu, It ta. dotychczas 
nie kultywowana w jarosławiu, dziedzina kultur)' 
żydowskiej, znajdzie odpowiednią ostoję 

Nader ciekawa i charakterystyczna .. bez­
InteresownośĆ". W Nrze 7 z dnia 14 bm. 
"Głosu jarosławskiego" organie endecji, w ar­
tykule wstepnym m.i. bezimienny autor tak pisze : 

" ... Pewien obywatel wysłany przez PP. do 
wy mienionej drukarni, (Polskiej drukarni spół­
dzielczej Przyp. nasz) zatądał, aby Głos jaros­
ławski umieścił ł'lezpłatnie komunikat o zabawie 
urządzonej przez Rodzinę policyjną. Poniewat 
redakcja Głosu j arosławskiego zasadnh:zo ogła­
sza bezpłatnie komunikaty tylko tych zabaw 
i zebrań towan:yskich, na które zaproszenia 
były drukowane w Polskiej drukarni sp6ł. 

dzielczej, (taki bowiem jelt układ między 



• 
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1)ruk.rnl, - 1łelI1Ik<I') p to ~ono 
w Drukarni , te oiol bezpłatnIe nie .,000,ul" ... 
te,u komunikatu, bo &aprol&eola by.,. druk 
.. ane w drukIr". łydow.kleJ. wite nleab ta 

'W Iwolm oraanle t.kle komunikaty umieszcza­
(Podkrlllenia nasze) 

Nie wchodzimy w meritum argumentacji 
wywodów artykułu wstępnego, nie zamierzamy 
tet być rzecznikami P.P. , stosunek nasz bowiem 
tak do PP. jakotei: i innych in61ylucyj jest rze­
czowy i nieraz, gdy tego zachodzi potrzeba,­
,co niezawodnie RGlos Jar,- mógł tauwatyć,­

wystąpiliśmy z krytyką lecz o podłożu bezwzglę­
dnie objektywnem. Przez cały pnecillg czasu 
stosunek nas do "Glosu Jar." był lojalny, jak­
kolwiek niejednokrotnie mogliśmy wystąpić J, po­
lemikll, szczególnie w wypadkach, ~dlie pod 
płaszczykiem .patrjotyzmu" I pod głoszeniem 
hasła .swój do swego" organ endecji k ierował 

się i kieruje się wyłącznie swym osobistym in­
teresem i interesem swych najblitszych udzia­
łowców. 

Nie wszczęlibyśmy i obecnie polemiki, 
gdyby nie pełne cynizmu i zuchwalej hypokryzji 
wezwanie, rzucone pod naszym adresem, a za· 
warte w końcowem zdaniu: ... "bo zaproszrnia 
były drukowane w drukarni tydowskiej, wi{c niech 
ta w swoim organie takie komunikaty umitszcxa· 

Przygodnie dowiedzieliśmy się, te zaprosze· 
nia w mowie b~dące drukowane byly w drukar­
ni p. Baumgartena, w której drukuje sie nasze 
pismo. ' To właśnIe zniewala nas do kategoryaz· 
nego oświadczenia , że bezimienny autor dopuścił 
się grubego fałszu. Stwierdzamy, że nie jesteśmy 
organem drukarni p. Baumgartena, który na Re­
dakcję naszego pisma niema najmniejszej inge­
rencji. Wydawnictwo naste płaci umówione hona. 
rarjum za wydrukowanie nakładu, a po za tym 
stosunkiem nalUry czysto technicznej, Redakcję 

nic nie wiąże z drukarnią . Nie partycypujemy 
w korzyściach drukarni i na ojwrót, a tern sa­
mem ani bezpośrednio ani też pośred n io nie 
wpływamy na nikogo, aby roboty drukarskie od­
dawał do drukarni, gdzie drukujemy nasze pismo. 
Ogłoszenie .Rodziny Policyjnej" zamieściliśmy 

bezpłatnie, kierując się z jednej strony kurtuazją 
wobec instytucji, od której otrzymujemy komu­
nikaty prasowe, te same co i ~Glos Jar", w szcze­
gólności wzięliśmy pod uwagę cel dochodu z za­
bawy, przeznaczony na wdowy i sieroty po po­
ległych funkcjonariuszach P. P., którzy życie po-

Wierzbicki Michał . 

Wspomnienie 
z 15 lutego 1918 roku. 

W czasie przejścia II. Brygady Leg. Pol. 
pod Raraliczą. otrzymałem rozkaz prowadzenia 
taboru 2 pułku piech. Wyruszyliśmy z Mamajo­
wiec i dotarli do Rarańczy o północy. Poni~wat 

oddział wyznaczony do przeprowadzenia taborów, 
z powodu ciemnej nocy nie mógł nas odnaleźć 

i błądząc sam wpadł w ręce Austrjaków, los ta­
borów był również przesądzony. 

Gdy nasiał świt, Austrjacy zaczl:li strzelać 

do bezbronnych niemal ludzi, do wozów i koni. 
Nawet do poszczególnych tOlnierzy strzelano 
z karabinów maszynowych i artylerj i, co świad­
czyło o niebywałem zdenerwowaniu oddziałów 
aust rjackich . Po dwugodzinnym ogniu rozbito 
prawie wszystkie wozy, pozabijano i raniono 
konie i ludzi. Wreszcie nieprzyjaciel ruszył do 
szturmu tyraljerami, z gotowemi do strzału ka­
rabinami z naieżonemi bagnetami z granatami 
ręcznemi za pasem. Osaczonych legjonistów wy· 
łapano. Oficerów odprowadzono osobno. sz~ re­
gowych osobno. W ten sposób garść oficerów 
i legjonistów, którzy nie zdołali przejść na czas 
frontu dostala się do niewoli austrjack iej . 

Następnego dnia 16 lutego, zebrano nas 
oficerów w liczbie kilku set (artyleria, tabory, za­
kłady i sztab Polskiego korpusu Posiłkowego) 

w szkole w Sadagorze Tu chwytaliśmy jedni od 

.EX»~E I ~ 

łQłY\j ~erze w walce o bezpieczeństwo ży 
L mien}a wSP9'obyw,leli. -E _ ... 

Innego zdania 1t ~ocznie Qf:&(ln tut. e 
decjl, któr~idzie po najmniejszej IInJI opor 
I dla dogodtenia - podkreślamy - swym oso­
bistym korzyściom dosiada .konika tydowskiego·, 
jakkolwiek obecnie nawet n!ljpoważnleisl publi­
cyści tego obozu, zaniechali wypuszczania tego 
.towaru" na eksport L. niefortunnej deklaracji;­
.Głosu Jari)sł." wynika niezbicie, te Redakcja 
tegot zasadhlczo wszelkie ogloszenla tak insty­
tucyj filantr-opijnych jakotet i narodowych za­
mieszcza tylko platnle, 

Jest tp bowiem logicznym następstwem 

"układu" między Redakcją MOlosu Jar." a Pol­
sk" drukarnią spółdzielczą lnnemi słowy wedle 
brzmienia tenoru "Głosu Jar." partycypuje on 
w korzyściach swej drukarni, gdy t wyraźnie de 
kla ruje, te " bezpłatnie zamidci tylko te ogłosze­
nia, które są drukowane w polskiej drukarni 
spółd.delczej" . Jest to istotnie wielce ciekawy 
i charakterystyczny rys .bezinteresowności" or­
ganu endecji, kłóry w szafowaniu demagogią 
l frazesami "hyperpatrjotycznemi" ma powtarza­
my wyłącznie na ok.u swój osobisty interes i o-
50bistą korzyŚĆ. 

Zresztą sprawa ta byłaby i jest nam obo­
jęłną, gdyby nie zuchwała bula przybrania roli 
mentora, chociażby nawet w formie pośredniej. 

Że .Ołos Jarosławsk i ", obojętnie, czy świadomie, 
czy tet nieświadomie dopuści ł się ohydnego 
kłamstwa, niechaj przemówi" ponitsze fakty: 

Pytamy, gdzie drukowano zaproszenia na 
zabawe Bursy polskiej im . Kopernika, Związku 
nauczycielskil!go i t. d. i t. d. A jednak skoro 
Redakcja naszego pisma otrzymała komunikaty 
i to dość obszerne z prośbą o bezpłatne zamiesz­
czenie, to biorąc pod uwago charakter i cel in­
stytucji, u czyniliśmy zadość prośbie - nie py­
tając zupełnie przedstawicieli tych instytucyj "gdzie 
drukowane byly zaproszenia". Bo my proszę 

bezimiennego autora et consorles z "Głosu Jar." 
nie mamy .. u kładu· z drukarnią, ani tet nie jes­
teśmy jej akwizytatorami , a tern samem nie par­
tycypujemy w korzyściach drukarni A jeśli jut 
mowa o wyrozumiałości i nawoływdniu do po­
czucie patrjotycznego, ofiarności na cele filan · 
tropijne, to jak nazwa ć fakt, te kierownik pew­
nel powatnej polskiej instytucji filantropiJnej -
dla którego osobiście tywimy najwytszą cześć ­
w czasie urządzenia imprezy letniej u.r. pod na-

drugich gcrączkowo wieśo i o tych co przeszli 
i o dalszych naszych losach, którym nie sądzo­
ne bylo znaleźć się po tamtej stronie frontu, 
jako wolne i niepodlegle wojsko polskie. 

Było jut po południu ; mróz brał, śnieg 

skrzypia ł pod nogami, s łońce zniżało sie nad 
horyzontem. Szliśmy czwórkami, rozmawiając 

półgłosem o ostatnich przejściach i naszych 
najblitszych losach. Pod wieczór doszliśmy do 
Mamajawic, wczorajszego j e~zcze miejsca postoju 
naszych pułków. lIet to wspomnień cisnęło się 

wówczas w duszy ... Jakte inaczej wyglądaliśmy 
w tych samych Mamajowicach wczoraj a jak 
wyglądamy dzisiaj ... Wczoraj wolni tołnierze, 
dziś jeńcy, więźniowie pod larzutem bunlu 
i spisku z bronią w ręku . Jedyl"ie świadomość, 

te ci, szcześliwi, którzy przeszli, są teraz napraw­
dę ~olni żołnierze Polski, osładza ła nam cięt­

ki lo!>. 
Zatrzyma1i~my się przy gościńcu pośrodku 

wsi na odpoczynek. Wieczór zapadał, mróz 
coraz bardziej tężał. Ogniska zapłonęły gęsto na 
polu obok gościńca, grzaliśmy się przy nich 
grupkami, rozprawiając żywo. A te legun nie 
lubi zbyt długo poddawać się zwątpieniu, wnet 
wybuchly tu i ówdzie śmiechy wesołe, opowia~ 

dano kawały, a nawet tu i lam zabrzmiała 

beztroska piosenka. Kto mial jeszcze jaką kon­
serwę lub czarną kaw~, grza ł ją przy ogniu, 
częstując kolegów i przyjació ł. 

Eskorta nasza jakoś nie reagowała na na· 
sze zachowanie, dowódca zaś esk::-rty przecha-

,., 
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',Hill!'~ !J!".1 · ) 1 ') 1 J" . tl, 
por,\m hasła rzucanego przez 0:<1. j." Siłą J9-
i~"Q,(* '!!III!mlnl b)'i ! u,zc\.rb ~)em dl. do-

J~odti' 'lla ' tak ~irantropljJef in\ tytucji - zap~ącić 
wlecej Ito powatniejszą kwotę od oferowanej ceny 
przez innego dostawcy. Czyi pod tą zamaskowaną 
"firm_- patrjotyzmu, ofiarności filantropijnej it.d, 
nie ukrywa się .18maskowana obłuda najpospo­
Jitsze(o "geszełtu w ? 

Te ogdlne uwagi w odpowiedzi z prtypom­
nieniem staropolskiego przysłowia .nie wywołuj 
wilka z luu·. 

Z tycia Wlet1lna. Staraniem miejscowej 
organizacji polskiej odegran o w Wietlinie 7 bm. 
.Balladynę " Słowackiego. Przedstawienie odbyłQ 
sie w budynku Ochronki polskiej. Pomimo, że 

2rano jut po raz trzeci - jednak sala była po 
brzegi wypełniona. Przedstawienie przygotowano 
siaran iem miejscowego koła amatorskiego, a więc 
silami wlościańskiemi pod kierownictwem i przy 
pełne m poświęceniu pracy miejscowych nauczy­
cielek pp. Nowakowskiej, Żuradównej i Nowa· 
kównej . 

Skradli ł zadnęll na miejscu prosłaka. 

Sztrach Stanisław sierżant 39 p. p. w Jarosławiu 
zgłosił na Komisarjat P. P., te dnia 13 bm. 
njeznani sprawcy skradli na jego szkodę z zam­
kniętego chlewa jedną świnię wart. okolo 100 d. 
którą na miejscu zartnęli . 

Bandytyzm. Dnia 15 bm. około godz. 15 
Franciszek Hulak z Majdanu sieniawskiego będąc 
w stanie podchmielonym, bez tadnych powodów 
oddał strzał z rewolweru do slojącego na drodze 
Franciszka Peszka lat 16 liczącego z Majdanu 
sieniawskiego - ra niąc go ciężko w prawe udo. 
Sprawca został przytrzymany. 

Potary. Dnia 10 br, około godz. 21-szej 
powstał pożar na strychu domu mieszkalneg6 
Agnieszki Zaworsklej w Łauch ad Pełkinie, 

który zniszczył dom mieszkalny, stajnię i sto· 
dołe wraz z plonem polnym. Szkoda wynosi 
około 4.000, zł. Ogień powstał wskutek wadli­
wej budowy komina. 

Dnia 15 bm. powstal potar w mieszkaniu 
Noego Klugkopfa w Jarosławiu.:iednak ogień nie 
wyrządził tadnej szkody, albowiem został wczas 
zauwatony i przez miejscowych mieszkańców 
.Iokalizowany. Ogień powsta ł przez nieoslrot­
ność podczas palenia w piecu telaznym, od 
którego zajęła sie szafa. 

Jazda na .. gapę". Klahra Leib z Oleszyc 
pow. lubaczów został doprowadzony na Korni .. 

dzal sie niecier~liwie po gościńcu; snać cr:ekał 
na oddanie nas komu innemu, niezawodnie wo­
lał to uczynić jak najprędzej, aby pozbyć się 
odpowiedzialności bo to ... ~ mit diesen Le2iona· 
ren", nigdy nie wiadomo co mota wypaść. Do­
piero około godziny IO·tej wieCI., a może póź­

niej, zebrano lias znowu na gościńcu, ustawiono 
w czwórki, oddzielnie oficerów, osobno szerego­
wych. Nadszed ł oddział piechoty w chełmach 
z oficerem na czele. Przeliczono nas i sprawdzo­
no imiennie i ilościowo kilkakrotnie, a oficer 
piechoty prawie obmacywał katdego z nas, aby 
się przekonać czy wszyscy są i cay k020 nie brak. 

Po takim sprawdzeniu otoczono nas pod­
wójnym kordonem piechoty. Oficer stanąwszy 
!: dobytym rewolwerem na czele, zapowie­
dzial, t e nie wolno nikomu rozmawiać i za­
groził, że przy najmniejszej próbie poroZllmie~ 
wania się , czy jakichŚ podejrzanych ruchach, każe 
bez pardonu strzelać do nas. Kolumna skrę­

cila z gOŚcińca na lewo w opłotki wsi. Wieś już 
spała . 

W marszu widzieliśmy tylko plecy masze­
rujących obok nas i przed nami żołnierzy 

austriackich. I wówczas dostrzegliśmy, te katdy 
z nich dźw iga na plecach łopatę, to kilof, to 
siekierę, to piłę . Eskortowała nas kompanja 
saperów. 

c. d. n. 
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s.rjat aa jazde kolejową bez bilFtu ze stacji 
Krak6w do ~arosławia . 

"Przed_nIk" Jlu:lby woJskoweJ. hottfri~d 
Andraej zawądowy złodziej z Munlny t'uf. .... po­
wlatu, zosta ł dnia 12 brn. doprowadzony na Ko­
misariat PP. za walesanie sic w Jarosławiu ' w ce· 
lach kradziety i uchylan ie siC od poboru 
wojskowego. 

"Symp.tyczka· J.rosl.wł~. Musz:Owna 
Adela ~ z Rzeszo wa rejestrowana cOra Koryntu 
została doprowadzona na Komisarjat PP. za 
zakazany pobyt w Ja rosławi u . 

, C'~l ko, •• prowllnllm' r Posterunkowy 
Stanlslaw Kulak ze stanu tut. Komisarjatu PP. 
znalazł dnia 12 brq. obok toru kolejowego p'rzy 
~aJazynie .Ziarno · , kosz ręczny zawierający 

około 4 kg. mięsa wołowe~o. jedep kg. kaszy. 
klóre to artykuły pochOlJz:ą prawdopodobnie 
z kradziety wozowej. 

Wstrzymanie emigracji do Argentyny. 
Wstrzymanie przez UrIłld Emigracyj'lY na jeden 
m iesiąc luty wyjazdu do Argentyny emiaranlów 
ni ~ posiadających 5tam tą~ wezwań l{wa w dal­
szym ciągu. 

Obecnie moaą wyjeżdtać do Argentyny 
jedynie osoby posiadające stamtąd karty wez­
wania , wystawione przez Konsulat Po lski, 2) 
aff idavilY (wystawione przez wladze argenty ń !lkie) 

oraz zaświadczenia Żyd'owskiee,o Komitetu po­
mocy emi~rantom w Argentynie adresowa ne do 
Ko nsulatu argentyńskiego w Warszawie . 

Jeieli zakaz powyższy zostanie zniesiony, 
Syndyka t Emigracyjny poda to do wiadomości 

zainteresowanych emigrantów. 
Towarzyl two "Jad Charucim- , urządza 

J marca br. w salach własnego gmachu. Wielki 
6al Purimowy.- Tradycyjnym zwyczajem zabawy 
tegoż Tow, mają jut swoją wyrobioną dodatnią 
markę, jako, że na tej zabawie zbiera się zwy­
czajnie elita żyd. mieszczaństwa. 

Gulu.l wołowy (na 6 osób) Przyprawy : 40 dkg, 
wołowiny, 5 dkg. Swittej słon i ny. 2 łytki masła. 2 ce­
bule, II, łyteczki soli, szczypta pieprzu, l', I. rosołu 
pnyrz1\dzO\leiO z 2 kostek bulionowych Mligi'ego. 2 
łytki $mietany. Iły tka m(ki. 

Sposób przyrz,dzenla: Mi(so opłukaC, pokrljlC 
w dutą kostkę posypaC SOi, i pieprzem, włotyC do 
garnka, w którym Inajduje si( pokrajana i prt.esmatona 
słonina z cebul( oraz rOlpuszcz.one masło. Gdy mięso 

się zarumieni, podliC je rosołem , przyrządlonym z 2 
kostek bulj. Maui'ego i pOd pokrywk( dusiC do miękko$ci 
(11/~-2 godz) Nast(pnie dodaC uklepkę z kwaSnej 
.mietany i milki lub I wody i mąki. 

• • • • 
PODŁOGI • 

PARKIETOWE 
DESZCZUŁKI PODŁOGOWE, 
PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI, 

z suchej dęb i ny, z ułożeniem lub bez, 
dostarczam po cenach nalnliszych i na 
n ajdog o d nie)szyc h w arunka c h. 
Zdolnych parkiecia rzy do ukladania 
podlóg wysyłam także na prowincję 

bez względu na odglegloścl. 

OSKAR TANNENBAUM 
W .lAAOSlAWIU. 

Telefo n 38, Telefon 38, • 

•• •• 
DGlaDSZEnlE LICYTRCJI 

ZRKliRD ZRStRIIINICZY 
EUGEnJUSZR BOJRRSKIEGO 

W JAROSŁAWIU, Grod,k. 9. 
podaje do pu blicznej wladomołcl, te ws:r.yltkle 
u stawy zapadłe, a p rzyjęte w cUlle od dnia 
l-go sIerpnia 1929 do t -go paiddernlka 1930 
od Nr. 5000 do Nr 7705 zosta n ł 

dRI. S .... re. t.3t r. 
od godz. 9-1 .", połu d n ie prze:t publi czną li­
cytację (w myłl pa r. 28 regulaminu .I .) najwię-
ceJ daj,cemu za sprzedane 
(l , UA: W 4.1. 
7 Ilt!fllia k. wyki,.. ul 

."seruicie 
W "Expressie 

Jarosławskim" 

naJlepieJ konserwuJe bieliznę 

JIIBlSB-lUisła" S. A. Kraków, Długa 17. 

"P A RYŻ A n K AU 
SRLDn PlÓD 

PRZE"'Y~L, FrancIszkańska I 33. II. p. 
iut nadeszły paryskie 
modele wiosenne. 

Mieczysław Okoń ~ 
~ 

Fabryka wyrobów cementowych 

l!: 

i skład materiałów budowla nych 
w Jarosławiu ul. k raszewskiego 

~ 
T,tdo. N,. 6. T,t,!on N, . 6. ~~I 

poleca do detajliclnei i W31!onowej dostawy: 
PI • • • k , uuter, twir, kanlien łamany i rzeCzny, 
W.pno gaSIone, palone w bryłach i hydrauliclne 
Ce .... nt pOrtl:lndzki w beczkach i workach. 
P . p .. dachową i izolacyjną . 

~ 
a I p a murarski, sztukatorski i ala basI rowy. 
Tucl". sufitowI!, i koszt wyklinowe. K.' I. białe i kO,lorowe, krajowe i zalfraniczne. 
S .. motow .. cel{łę, płylY pieka rskie i glinkę. 
K.I'bolh •• ullt, ter, asfalt i smary do WOIÓW. 
Gwołdzl. papowe i sufitowe, drut palony. 
Rur W glalurowalle i cementowe. 
Płytki cememo'l\'e, kamionkowe, w%orzyste i glaz. 
Daclł6wk. cementO"'iII, palonIl i szklanną, 
S ł u p W ogroduniowe z betOnu. 

PIWtr I kr • • • ł"lill cementowe na Irotuary ~ 
Pualakl I drl. cementowe. 

\ 
K a d z I • betonowe n. wodl:: 

~ 
Gr."ka"lkl, p o", n I k I telazno-betonowe ~ 
"-terJ" aOlldnr, -- Ca llr n~nl"z •• 

...- Warunki zapłaty dogodne. __ 
JC = 

~ r . I!, 

Oln r e?ulla ł starannie qrzcurU\1.,IUlV­
li C!:" cksllcn' l11 cnlu JĄ, lunt!;'1Il In \'dla 

.. Ko! lontav" 7.nak ochronnY _Dralk,f ' 
CZY lO nie pouczające? r<Jk~ oto 

1 ,U1t~ j e~ t w l aśclwa Tlltle\:nacJa t lala, 
~d7.ie natomIast sic m::.lo II1\'Ja. tam 

I~~( a u: lUt czeSI\'nI ~oklem I wv' 
o~t kl S~ (]lI~ e . lak ,Ii Drz"lcrnna ieSI 
ta aromatyczna, śnidnobla la I 7.0. ­

wlerainca gi1cerVlle piana tell:o W\'­
borowego my(] la. a lak szybko 

c7.rŚC i wszystko i dez"nlekuJe iedno­
cześnie! Fabry~a Kollontay'a - pai­
wi~ksla nieskartelizowana fabryka 
1OI~'d l a w Polsce. wYPOsa:t.ona n31-

nowQCzcśniejSlyml środktlml pomoc­
niczymi, pracuje z ieJ Cli. orKanl­

ucja. I z najlepszYmi jej fachowtami 
stale dla dobra Szanownych Gosoo­
dyń domu. Kupujcie. Szanowne Pa­
nie, dla wlasneJ korzyłci lylJo mydło 

"Kollonlay 1. pra!k,,". który otrzymać 
rr.otna w kntd\'m I~oszvm skleole 

Zastępca na J a rosław i okolicę : 

WOLF STEINBOCK 
Telefon 55. JAR:OSŁAW, Rynek 7. Telll .. 55, 

Pasze treściwe a tO: 
śrutą sojową, 
maczką z orzecha ziemnego, 
makuchy słonecznikowe, 
makUChy lniane, 

delajlicznie i wagonowo, ludzie! : 
kredą podwójnie szlamowaną , 
kredą pastewną, 
wapno fosfo rowe, 
sól bydlęcą m ieloną i w bryłach , 

dostarcza ze swego składu w Jarosławiu 
Spółdzielczy 

BANK ROLNICZY 
l oa: ranłnonł o d powledzl alnołc1, 

\V JAR o SŁAW I U. 

U Jedna para paftczach U 
W "IMPERJAL" W 
a wytrzymuje. d ł u t e j niż a 
n cztery tnne pary. n li IJt-IIW'r ",*.uryu .UłUO li 

Poleca DOM TOWAROWY 

1\ .. I MPĘ~IAL" W Jarosławiu 1\ 

ADOLF BLOCHER 
61111' Illld wmlkllh 1111r\1111 lidllllljlh 

w .IAAOS&.AWIU, ul. 3. Maja 1. 
a wni;j gmach straty potarnej) - Tele!on Nr. 165 

dostarcza cement wagonowo z. wazrstklch I •• 
brrk Olaz poleca delajlicznie ze składu: Cement 
pOrllandlki, wapno, gips sztukatorski i alabastro .... ·)·. 
wapno hydnuliune, celtty i glinki szamoto\\'e, 
płyty piekarskie, piece katlowe; dachówki szklane, 
trlcinę, asfalt, karbolineum, ler, imoły, pap~ da­
chową i ilolacyjn( (Kutnitkiego) oraz fa rby, po­
kost)', likiery, terpentyny, kredy, pendzle, pasty 
do pOdłóg. klina:erlt, asbest. s:r.nury Isbestowe 
i wszelkie inne materjały w zakres budownictwa 

..... chodz(ce. 
Towary pierwszo rzędne I Ceny konkurencyjne 

Warunki upłaty według umowy. 

Wydlwca I o._wi.dllalny redaktor : EUIlUEl SCHIFFłI .... [K~ar.ia S. Baumeartena VI J a rosławiu 
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